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CENA OGŁOSZEŃ .
Przed tekitcm rnk. 200 — ‘ 
wtekicie mk. 3W.—rekla- ‘ 
m» mk. 200.—, nekrolo# 
mk. 100—, koniBnlkit/.
na k. 120, zwyczajne mk. 75 
in wieraz nompsrabarjr 

jednotomowy. 
Ogłoszeni* drobne 23 m't. 
ra wyraz, dla p»«uku|\- 
cych pra:y oraa zagabt)- 

ne dfekmnenty mk. I». 
Ogłoszenia xaralelieowe o 
60 proe. dr»ie|. — Zagra
niczne 100 prar. dritij 
O^tjsaeala nsisytiaa p> 
g.ö »¡ess. 50 5r>> tr j łe |. ,

T E L E F O H  m  3 2 , Konto czekowe P. K. o. 60 143.

Precumer&tę 1 ogłoszenia dla pism a .Praca* przyjn uje Biur© pism A. Zatorski, w Pabjanieaeh, Zamków» Nr. 15.

! j l  i  H S .  1
Wczoraj odbyło aię uroczyste zam knięcie obrad Sejmu U staw odaw czego.

Pożegnalne posiedzenie 
starego Sejmu.

Ożywieeie przed posleMm.
W A R S Z A W A  37. (PAT). Od. sa

mego rana ju ż  panowało w Sejm ie oży* 
wienie niepowszednie. K u lu a ry  pełne 
posłów i publiczności, która tłum nie 
p rzy b y ła  po bilety wejściowe na d z i- 
elejeze posiedzenie, t W nętrze Sejm u u- 
dekorownna kw iatam i i portretami. Od- 
iw ieżoue 8i»le l k u lu a ry  p rzy b ra ły  w y
gląd odświętny.

O g. 9 i pół rano rozpoczęła obra 
dy Państwowa K om isja W yborcza pod 
pr2ewodniotwejn sędaiego D ębińskiego. 
Kom isja rozpatryw ała p rzy d zia ł man
datów kandydatom , którym  posłowie, 
w ybrani w ialokratnie, odstępują swoje 
miejsca.

O godz. 12 rano rozpoczął o- 
brady klub posłów NPR. Posłow ie  
otworzyli wspólny klub poselsko- 
senatorski. Wynik przeprowadzo
nych wyborów do prezydjum klubu 
przedstawia się następująco: pre
zes — dr, Stanisław  W achowiak, 
wice-preze* — Adam Chądzyński, 
drugi wloe-prezes —  senator dr, 
Antoni Banaszcz&k, sekretarze —  
Piecha Stanisław  i Miełczyński Mar
cin, gospodarz |k lubu —  Jan Kier- 
czyńskl. Klub poselsko-senatorski 
NPR liczy ogółem 21 członków, z 
tego 18 posłów, a 8 senatorów.

' lawa n is z a ik i  l i m i s k i e i t .

W a r s z a w a ,  27. (P a t> . 342 ostat
nie posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 
rozpoczęło się o godz. 7.54 wieczorem. 
Przew odniczył m arszałek W ojciech Trąmp 
ozyóski, sekrofcanzowali posłowie W asz
kiew icz i Stefan Sołtyk.

Pierw szy g ł o s  zabrał p. m arszałek 
Trąm pczyńaki i w ygłosił przemówienie, 
w którem powiedział:

Szanowni posłowie! Pracow ity ży
wot naszego Sejmu zbliża się do końca. 
W tej ch w ili w inniśm y zrobić rachunek 
sum ienia z naszej, praw ie czteroletniej 
działalności. Sejm odbył 342 posiedzeń 
plenarnych. Do przygotowania tych d o -  
“ >vdzeń kom isjo sejmowe odbyły k ilk a  
tysięcy posiedzeń kom isyjnych. Ogrom

J’rac S e j m u  w yn ika z  z e s t a w i e n i a  u s t a w ,  
akie w yłonił. Ustaw tych było 571, w 

tem HiO dotyczących organizacji państwa 
l wymiaru spraw iedliw ości, a 181 doty
czących skarbowości. Ostateczny sąd o 
działalności tego Sejmu m usimy pozo
stawić historji. D/,iś jednak nie możemy 
u k r y ć  żalu, że nasze społeczeństwo nie
zupełnie sprawiedliwie ją  oceniało wy
dając o Sejmie nader ostry sąd, a nie 
w yczuw ając nieraz potrzeby zapoznania 
się z ogromem jego prac.

Spraw iedliw a historja odszuka może 
gdzieindziej, nic w Sejmie, źródło nie- 
domagań naszej państwowości. Można 
zapisać na dobro Sejmu fakt, że w prze
ciągu krótkiego czasu um iał zaprowa
dzić w w ielu  gałęziach naszej państwo
wości pewien prawny porządek, w każ
dym razie Sejm Ustawodawczy będzie 
mógł służyć w szystkim  innym  Sejmom 
za wzór patrjótyzmu.

W chw ilach przełomowych d l i  k ra 
ju  um iał ou przezw yciężyć wewnętrzne

antagonizm y, pośw ięcając' w tym  celh 
częściowo swe przekonania, by u m ożli
w ić  zbiorowy w y siłe k  w  interesie pań
stwa. T ak było podczas najazdu bolsze
w ickiego, tak też było przy ostatecznem 
uchw alaniu K o nstytucji. H istorja nie za
pomni, że zdecydowana postawa Sejmu 
w czasie najazdu bolszew ickiego nie
mało się przyczyniła do jedności naro
dowej w  tej groźnej chw ili, ie  niemało 
się przyczyniła do przywrócenia wojskom  
naszym w iary w zwycięstwo!

Ale m iłość prawdy 1 troska o byt 
państwowy w najbliższej przyszłości nie 
pozw alają nam oczu zam knąć na zna
czne błędy tego Sejmu. Trzeba przy
znać, że zbyt długo trw ająca atmosfera 
b lisk ich  ponownych wyborów oddziały
w ała szkodliw ie na prace Sejmu, gdyż 
uniem ożliw iała nieraz rozsądzać rzeczy 
nie podług rzeczyw istych poglądów, ale 
przy uw zględnieniu umy3łowo/łol w ybor
czej. Niestety, .konieczność załatw ienia 
n ajp iln iejszych  potrzeb państwa niedo-

Euszczała rychłego ¡.rozwiązania Sejmu, 
•alej nie można zapomnieć, że Sejm w 

¡•wyr.i: pracach ustawodawczych n ie ra i 
zbyt mało sfę licz y ł z długoletniem  do
świadczeniem  innych państw, że nin za
wsze um iał wobec specjalnych .in te re 
sów odróżnić l in j i  słuszności, le  wresz
cie niezawsze trafnie oceniał w ykonal
ność ustaw.

Sejm Ustawodawczy pozostawił 
skarbow ość nieuregulow aną i zmuszony 
je s t  przekazać m ianow icie uregulowanie 
w aluty naszej nowemu cia łu  prawodaw
czemu. Nie było to jednak w yłączną 
w iną Sejmu, „który żadnemu z rządów 
ni* krzyżow ał planów re g u la cji finansów. 
W in y  Sejm u m oinaby się dopatrteć nai- 
w y ie j w  tem, że nieraz d ał powód do 
wydatków,"4 przekraczających s iły  finan
sowe państwa. %

Niech wolno nam b id z ie  w yrazić 
cia łu  prawodawczemu, (wchodzącem u w 
m iejsce S*jmu Ustaw odaw czego, ty c z e 
nie, aby jego członkowie in te re s  ogółu 
uw ażali sa interes w łasny i aby w ewej 
p racy nie zapom inali o tem, i»  ustaw y 
je&eli m ają przynosić poftytek krajow i, 
nie mogą byó rezultatem  w alk p artyj
nych, ale winny być raczej i i  tyltto 
streszczeniem  poczucia ^słuszności, za
pisanego w sum ieniu każdego uczciwe* 
go człow ieka.

O by przyszły Sejm  po starał aię o 
w yłonienie rządu, któryby poprow adził 
kraj drogą spokojnego rozw oju, któryby 
u m iał uzdrow ić naszą akarbow oić, któ
ryby, szanując praw o, uzyakał zaufanie 
kraju  i świata. Pracy naasyoh następ
ców, „Szczęść Boże* (brawa i oHlaakl).

P o  zakończeniu mowy M arssałka 
p o s ia d a n ie  zostało  zam knięte i poało-* 
wie udali się na raut.

Olwaiiie nowego Sap i Snato.
t(Od własnego korespondenta)

W A R S Z A W A  27. Program  otw ar
cia Sejm u i Senatu w dniu 28 listo p a d a '
1922 r. je st następujący: J4

Godz. 9.45 rm o  uroczyste’ n * b o -’ 
żeóstwo w Katedrze św. J.in*. Przed • 
katedrą kom panja honorowa ¡za s* U n-, 
darem i m uzyką. Szpaler w ojskow y 
wzdtuż ul. św. Jana. W  katedrze ceohy 
i s?.paler w rjskow y. •

O £r. 10 m ir. 15 N aczelnik Państ
wa ze św :ią  pizyf-yw a j l o  katedry. Roz
poczyna s :q uroczysta rusza św. cele« 
browana przez kard yn ała  żakowskiego.^

Po mBzy św. chóry odśpiewają hym n 
sBoże ooś P o lskę “.

Po nabtfaeństwie N aczelnik Pań- 
Btwa powraca do Belwederu, posłowie 
zaś udają się  do gmachu Sejmowego.

O g. 12 min. 16 w Sali Sejmowej 
zbierają się  posłowie, Rząd, członkow ie 
m isji zagr., przedstaw ioiele pra6y 1 pu- 
bliozność. V|

O g. 18 m. 3o N aczelnik Państwa 
w otoczeniu św ity przybyw a do Gm a
chu S e j m o w e g o ,  wchodzi na salę s e j 
mową p r z e z  drzw i m arszałkow skie i za- 
jąw szy  m iejsce na trybunlo odczytuje 
orędzie, poczem, ogłaszając Sejm za o- 
tw arty, powołuje najstarszego wiekiem  
p .s ła  do objęcia tym czasowego prze
wodnictwa i opuszcza Sejm z e  świtą.

Przew odniczący Sejmu ze star
szeństwa zagaja posiedzenie, powołuje 
dwóoh najm łodszych wiekiem  posłów na 
sekretarzy i wzywa posłów do złożenia 
ślubow ania poselskiego. Po odebraniu 
ślubow ania od w szystkich posłów, prze
w odniczący Sejmu staw ia wniosek o 
p riy ję o ie  tymczasowego regulam inu i 
wyznacza term in następnego posiedze
nia Sejmu z porządkiem  dziennym : W y 
bór Prezydjum  Sejm u na podstawie u- 
chwalonego regulam inu

O g. 4 in. 30 pp. w takim  samym 
porządku protokularnym  odbędzie się 
otw arcie Senatu.

Od Administracji.
Prosimy Szanownych Prenume

ratorów o uregulowanie należności 
za prenumeratę, za czas ubiegły I 
bieżący do dnia 1 grudnia, gdyż w  
przeciwnym razie będziemy zmusze
ni przerwać w ysyłanie gazoty i w y
słać specjalnego Inkasenta.

W A R S Z A W A , 27. (PA T). Po za
kończeniu uroczystości zam knięcia Sej
mu Ustawodawczego, dziś o godz. 8-ej 
w lecz, odbył się w salach sejmowych 
raut, na którym był obecny N aczelnik 
Państwa, rząd w pełnym składaie, wyż
sze duchowieństwo, korpus dyplom atycz
ny, przedstaw iciele wojskow ości, w yżsi 
urzędnicy, oraz przedstaw iciele św iata 
naukowego, politycznego i dziennikar
skiego.

N a r a d y  w  L o z a n n i e .

Delegacja mjisia.
M O SKW A, 27. (P A T ). W skład ro

syjskiej delegacji na konferencję lozań
ską wchodzą: Oziozerin, R ak o w ską, W o- 
rów slrij. Delegacja ta reprezentuje tak- 
żę U krainę i Gruzję.

Meiat sowiecki « sprawie tiekin.
P A R Y Z  27. (P A T ). J a k  donoszą 

do „M atin'aH i  Lozanny, delegat sow iec
ki R ak o w skij ośw iadczył podczas w y 
wiadu, że delegacja ro sy jsk a  p rzy b y ła  
do Lo zanny i  -programem prac starannie 
przygotow anym  i zam ierza brać udział 
we w szystkich debatach konferenoji. Po
zatem ÓskowsklJ w yp o w ied ział się za 
wzbronieniem  w szystkim  'statkom  wo 
jennym przejazdu przez cie śn in y , doda
ją c  przytem , że Rosja woli, aby cleśni* 
c y  znajdow ały się pod kontrolą państw 
nadbrzeżnych Morza Czarnego, a n iż e li!  
pod kontrolą A n g iji.

PA RYZ, 27. (P A T ). Donoszą tu z 
Lozanny o odroczeniu dyskusji w spra
wie granic T u rc ji azjatyckiej. Odrocze
nie to zostało podobno spowodowane nie
porozumieniem, ja k ie  miało m iejsce w 
dniu wczorajszym  pomiędzy lordem C ur
zonem a Ismedem baszą w sprawie 
Mossulu.

Komiśn o Kwestii «uttiej.
M OSKW A, 27 (P A T ) Konferencja 

M iędzynarodówki kom unistycznej przy
stąpiła do rozważania kw estji wschod
niej. Delegat kom unistów holenderskich 
Ravenstein podkreślił wspólność intere
sów całego proletarjatu z interesami Ro
s ji sow ieckiej na bliskim  wschodzie. Za
równo cały proletarjat, ja k  i Rosja so
wiecka, żąda stanowczo zniesienia sy
stemu kap itu lacji w T u rcji.

Popierają też one panslawiźm, jako

wyr&z protestu ludów wschodu przeoiw- 
ko jm p e rja llzm o w i Europy. Przedstaw i
cie l kom unistów in d y jsk ich  Roj przema
w ia ł za uformowaniem wspólnego fron
tu w szystkich ludów wschodu pod kie 
runkiem  partji kom unistycznej. Mówoa 
w skazał przytem na fakt porozumienia 
1 ugody pomiędzy burżuazją wschodu a 
Im perjalistam i Europy. Przedstaw iciel 
Japo nji Katajam a w skazał na wzrost 
ruchu antym ilitarystycznego w szero
kich  masach Japonji.

Sowy m i  yieiH.
A T E N Y , 27 (P A T ) W  nowym gabi

necie greckim  prezydenturę objął puł
kow nik Gonotas; tekę spraw zagrani
cznych— A leksandris, tekę wojny —  gen. 
Pangalos. tekę m arynarki— kap. B ulga- 
ris, spraw y wewnętrzne— gen. M aurom l- 
chalis, a finanse— Prekas.

Kapitaliici itpiilsiy i lina Kruppa.
B E R L IN  27. (P A T ). Ja k  donoszą 

z Londynu, pom iędzy pewną gru pą ka
pitalistów  ang ielskich a firm ą Kruppa 
nastąpiła ugoda co do finansow ania i 
eksploatowania szeregu koncesyj, jak ie  
firm a K ruppa uzyskała  w Rosji so w iec
kiej. Strona a D g ie b k a  staw ia do dy
spozycji 75 proc. kapitału  spółkowego. 
P rzy  zaw arciu  um owy pośredniczył 
U rquhart:

inetikaiiika I angielska polityka 
„tai oiwaitytlf.

LO NDYN, 27. (PA T). Lozański ko
respondent „D aiiy  M ail“ donosi, że jest 
upoważniony przez lorda Curzona do o- 
świadczenia, iż delegacja angielska życz
liw ie  przyjęła expose ambasadora ame
rykańskiego C iiilda, przedstawione na 
soiłotntem posiedzeniu konferencji lo
zańskiej. W edług dalszego oświadczenia
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lorda Curzona, niema pomiędzy A n g lją
* Stanami ZJcdnoczonemi żadnej różnicy 
*da6 co do po lityki .d rz w i otw artych" 
na wschodzie. W reszcie donoai ko re
spondent, ie  ambasador C h ild  przed od
czytaniem  swego eipose na posiedzeniu 
konferencji, zaznajom ił nprzednio lorda 
Curzona z jego  treścią.

PiiEd loal»Mt;3 bnlM i
LO ND YN , .27 (P A T ) Do angielskie

go urzędu spraw zagranicznych nade-; 
szło podobno memorandum Poinoarego, 
zalecające, k aby konferencja brukselska 
otwarta została jeszcze w pierw szej po
łow ie grudnia. Poincare proponuje rów
nież, aby uprzednio odbyła się konfe
rencja przygotow aw cza premjerow i m i
nistrów spraw zagranicznych mocarstw.*

Otalei r  nato w oniitt.
LO N D YN , 27 (P A T ) Do „ T im e a V  

donoszą z Pekinu, ie  stronnicy generała 
Osas obalili gabinet.

li\l  l i t l l j l t i f .

Nota rządu Rzeszy do Ligi Narodów.
BERLIN, 27.—Rząd nlem’eckl prze

stał do Ligi Narodów note, w której, 
powołując aie na notę * dn. 11 iisto- 
I a da, odpowiada na zarzuty rządu pol- 
■Meno, równocześnie zaś twierdsi, t o  
rząd polski nie dotrzymuje zobowiązań, 
wynikających z Traktatu w «prawie 
mniejszości narodowych, i prześladuje 
w dalszym ciągu Niemców w Polsce.

M l !  Kloti H lstiiad stl.(Od własnego korespondenta)
W A R S Z A W A , 27. Odbyło siq tu 

konstytuujące posiedzenie posłów u k ra 
ińskich z f la lic ji W schodniej. Uchw alo
no utworzyć osobną frakcję poselską pod 
nazwą „U k raiń sk i K lub "W łościański".

Przew odniczącym  klubu wybrany 
zowtał poseł z lłucu lszczyzn y, Iw an 
Dutczak, zastępcą poseł K m iljan Zału- 
c k ij, sekretarzem poseł Semen Melnyk.

K lu b  u ch w alił nie wiązać s ię z ż a d -  
nemi stronnictw am i w Sejm ie i w ystę
pować sam odzielnie. K lub stać będzie na 
stan ow isku konsekwentnego demokra- 
tyzmu, obrony ekonom icznych i  społe.- 
oznych interesów klas pracujących w 
ogólności, a ukraińskiego w lościaństw a 
w szczególności, tudzież energicznej o- 
brony narodowych praw narodu u kraiń 
skiego.

OivlaMe przedstawiciela Sowdepłl.
B E R L IN , 27. (A W ). R akow ski po 

przybyciu do Lozanny ośw iadczył spe
cjalnem u korespondentowi „ M atin“, ie  
Rosja zainteresowana JeBt w najwyższym  
stopniu sprawą cieśnin, co nie dzieje się 
od dzisiaj. Żądamy wolnej żeglugi z 
morza Czarnego do Śródziemnego dla 
statków handlowych -*■ mówi Rakow skL 
B«?z tego prawa bylibyśm y zam knięoi, a 
nasza odbudowa ekonomiczna stałaby się 
niem ożliw ą. Inne natom iast je st stano
w isko Rosji wobec statków wojennych. 
Odpowiada ono pod tym względem na
szemu geograficznem u położeniu, dla 
którego zabezpieczenia żądamy zam knię
cia statkom wojennym  dostępu do mo
rza Czarnego.

“  !

Xasiarz warszawski przedsię
biorcą teatralnym. i(Od tełtunego koresp.).

W ARSZAW A, 27. —  D zisiejszy . E x 
press P o rann y" podał aenaacyjną w ia
dom ość o schw ytaniu Adam a Stem pla, 
głównego spraw cę olbrzym iej kradzieży 
w PKKP. w K rólew skiej Hucie. Stem pel 
zrabow ał 75 m iljonów  mk. p. i 9 m ilio
nów m'<. niem.

Stem pel zjaw ił się w W arszaw ie w 
1918 r., jako  repatrian t z Rosji. Na 
arenę publiczną w stąpił odrazu jako 
człow iek zam ożny i ustosunkow any. Za 
pośrednictw em  przedsiębiorcy budow la
nego Jana C icho w skicgo  zaku pił od p. 
Stcyr.a i Szajna istniejący wówczas przy 
ui. M arszałkow skiej teatr art.-literacki 
.C z a rn y  Kot".

Stosunek dawnych nabyw ców  do 
personelu aktorskiego był wysoce nie
kulturalny. S ielanka trw ała niedługo- 
Po o tw arciu tajnych archiw ów  ro syj- 
sk ich #w Petersburgu przez bolszew ików , 
wyszło na jaw, 2e Stem pel ma zaszar- 
gar.ą przeszłość. Mie no wicie w K aliszu, 
s ąd pochodzi, dopuścił się ja ie jś k ra 
dzieży. Powiadom ieni o tem artyści

.Czarnego Kota* wystąpili a Interwencie 
I w dwa dni teatr przestał być włas
nością pp. Stempla'l Lew ińskiego.

Przed zarzutem, ie  jest krymina
listą, Stempel sasłaniał się tem, ie  to 
nie była kradzież, lees .eksproprjacja", 
dokonana w okresie młodości s polece
nia partii PPS., które) jakoby ma być 
członkiem.

V Mli.
W1EDKN, 27. (P A T ). Zgromadzenie 

narodowe au strjarkie  nie ukończyło wczo
raj d y sku sji nad projektam i finansowemi. 
W  ciągu posiedzenia Jdoszło do ostrej 
w ym iany zdań pomiędzy socjalistam i a 
p a rlją  chrzęści jańsko-społeczną. D ziś od
będzie się w dalszym ciągu posiedzenie. 
Na porządku dziennym trzecie czytanie 
ustawy o odbudowie A nstrjl.

W iprawie lltts  Mtorala PtlaSi*.
GEN EW A, 27 (P A T ) Tutejszy kon

sul niemiecki wręczył wczorajl w* sekre
tariacie Ligi Narodów w imieniu rządu 
niemieckiego notę, stanowiącą odpo
wiedź na ostatnią not«; rządu polskiego 
w sprawie złego traktowania polskiej 
mniejszości w Niemczech. Nota nie
miecka odpiera zarzuty, zawarte w no
cie polskiej i oświadcza, ie  rząd polski 
nie dotrzymuje zobowiązań w sprawie 
ochrony mniejszości, które naKuzuje mu 
umowa genewska z d. *15 maja br.

J t a t a s l r o / a  k o l e j o w a  p o i  .! 

S t r y k o w e m .

(Zderzenie dwóch pociągów to w a 
rowych).

STR Y K Ó W , 27. Onegdaj, Jtf. b. m. o 
godz. 11.20 przed południem pomiędzy 
Stacją Stryków a przystankiem  G lin n ik ,-  
w pad ł pociąg towarowy j\ 6 na dru
g i pociąg towarowy, idąoy ze Strykowa 
w stronę G lin n ik. Skutki zderzenia by
ły  straszne: 6 osób zabitych, !) ciężko 
rannych, w szystkie z obsługi kojejowej. 
Obydwa parowozy zdruzgotane, 36 towa
row ych wagonów rozbitych. Tor je st z u 
pełnie zatarasowany i dla ruchu pocią
gów zam knięty. W szystkie bez W yjątku 
pociągi są kierowano lin ją  okólną.

P r z y c z y n ą  K a t a s t r o f y  z t l u j e  Wę b y ó  
n i e p r a w i d ł o w e  w y p u s z c z e n i e  p o c i ą g u  z 
przystanku G lin n ik. Śledztwo w toku.

Proces 
komunistów we Lwowie.
Dalsze przesłuchiwanie oskarżonych.

LW Ó W , 27. — W sprawia przeciw 
komunistom przesłuchano 27 bm. dal
szych trzech oskarżonych.

Pierwszy Józef Priłyk, słuchacz 
praw, mówi, iak jego poprzednicy, już 
nla o teorji, lecz o praktyce komunizmu
— i o jago rozwoju w Małopolsce 
Wschodniej.

Następny oskarżony Izydor Fenig 
(iyd) były słuchacz politechniki, pod
czas wojny of.cer austriacki, a następ
nie w srmji Petlury komendant załogi 
Białej Cerkwi na Ukrainie, gdzie się 
odznaczył specjalnem okrucieństwem, 
oświadcza, ie do paitji komunistycznej 
nie należał, jakkolwiek nosił sie * za
miarem wstąpienia do niej. Na kon
ferencji świętojurskiej był, oraz miał 
zamiar wygłosić referat o związkach 
aawodowycK

O statniego przesłuchiw ano Nestora 
Chom yna, absolw enta filozof;!. Opo
w iada on, ie  dostawszy się do niew oli 
ro syjsk ie j, przebyw ał w Turkiestanie, 
gdzie pracow ał jako b o lszew icki ko
m isarz dla spraw narodow ościow ych. 
Organizował fam em igrantów  g alicyj
skich, dla pozyskania ich dla partji ko
m unistycznej. D c Lw ow a w rócił, aby 
dalej pracow ać dla komunizmu!

N astępne posiedzenie odbędzie się 
Jutro.

H r o n i k a  p o l i t y c z n a .
fjklad delegacji tureckiej.

Na czele delegacji tureckiej w Lo> 
zanjnie stoi generał lsmed pasza poseł x 
Adrjonopola. lsmed passa ma lat 42, ni
ski; silnie zbudowany. Jest głównym do
wódcą zachodniej armji tureckiej i jednym 
z twórców obecnego zwycięstwa. Prowadzi 
obecnie z woli zgromadzenia narodowego 
komisarjat spraw 2agran|c7nych. Dawniej 
był szefem sztabu Izzeta paszy i podse
kretarzem startu w ministerstwie wojny w 
r. 1920, w czasie zajęcia Konstantynopol* 
przez Anglików. Wtedy to przeszedł na 
stronę Angory. Rodzina Jego pochodzi z 
Anatolji.

Dr. Riza Nur bej, poseł z Sinople, 
pochodzenia kaukaskiego, był jedną z n sj-
wyb.tniejszyeh osobistosci Zgromadzenia 
narodowego. Nacjonal sta zażarty, itnnął 
po stronie Kemala w 1920 r. Wspaniały 
mó*ca, autor projektu złożenia sułtana z 
tronu. Przewodniczył dwom delegacjom 
do Rosji, i podpisał układ rosyjsko t irecki 
z Karachanem. Studja medyczne odbywał 
w Genewie, gdzie spędził długie lata. Jest 
autorem poważnych dzieł m tdjcznycii.

Hassan;be>, poseł Trebizondy, typ 
czarno-morski, były komisarz finan ów, 
odbył studja swe w Paryżu, gdzie ukoń
czył szkołę polityczną.

W s k ł.d  delegacji wchodzą liczni 
eksperci i doradcy, wśród których wielu 
zauważyć można literatów, jak np. E^chrel 
bej i piszący pod pseudonimem Cara 
Chemsi, Dzawid bej.

Monarchiści rosyjgcy w Bel
gradzie.

„Russkoje D ielo“ podaje oświadcze
nie sławetnego b. posła do Dumy hr. W ło
dzimierza Bobrinskiego o 11 zjeżdzle mo
narchistów rosyjskich w Paryżu. Hr. Wł. 
Bobrinskij pisze, i c  delegaci monarchistów 
rosyjskich z Belgradu n:e mogą udać się 
n i zjazd paryski, ponieważ naczelna rada 
mongrehistyeżna nie przysłała im fundu
szów na drogę. Monarchiści belgradzcy na 
naradzie, odbytej dn. 6 b. m. pod prze- 
wodnictwim wł. Antonjuszn, postanowili 
dopólti nie dojdzie do zgody w łonie dy-

ni* r.fcU>iy sw racsć  *•«;- d o  b. w, t(<*.
Mikołaja Mikolajcwicza o objęcie zwierz
chnictwa n. d ruchem narodowym i przer
wać agitację przeciw Cyrylowi Włodzimie 
rzowiczowi.

>r.

Z gieidy warszawskiej.
Notowano! D olary 

M arki n>em. 
F ranki fra n t 
Belgja
Fun. sterling!
Praga
Wiedeń

10,703 
2.25

Indusi o sprawie bliskiego 
Wschodu,

Zwycięstwa Turków, konieczuość o- 
czynienia im ustępstw, narady w Muda- 
nji, nie tylko z racji interesów bliskiego 
Wscbodu dotyczy Anglji. Odbić się mogą 
i na całym stosunku do wi-lom iłjocowych 
rzesz jej podwładnych Mahometan, lndje 
są punktem drażliwym Anglji, — a wszak 
tam Muzułmanie są potęgą. Nasłuchuje 
więc całe społeczeństwo angielskie ba
cznie glosom z in d ji, lęka się, lub z ko
lei pociesza. Czy ustępstwa poczynione 
zostaną poczytane jako słabość Anglji? 
Tak sądzi Bonar Law. A może będą je 
uw aiali jako czyn wspaniałomyślny, na 
który pozwol ć sobie może tylko pewna 
siebie potęga? Oto pytania, żywo dysku
towane przez ptasę angielską.

t rzed paru dniami przybył do Lon
dynu członek Indyjskiej Rady Stanu, dri 
Sastri. Jego zdanie zdaje się być powagą. 
Sądzi on, że warunki układu mudańskie- 
go będą przyjęte w lndjach z zupelnem 
zadowoleniem, będą uznane ogólnie jako 
dostateczne, lecz bardzo rozpowszechnio
na jest opinja, że C3ła Turcja winna być 
zwrócona Turkom. Oddanie Tracji uwa
żane jest jako naturalne i konieczne, lecz 
lepiej byłoby, gdyby Angija wczeómej już 
była się r* to zdecydowała.

naGłód w R o sji s o w ie c k ie j  i 
U k rain ie .

Urzędowe dsne sowieckie stwierdzają 
że już cbecnie znaczne pm'trzonie Rosji 
sowieckiej i Ukrainy ogarnięte sh klęska 
giodową. .Specjalna komisja, uderzona 
przez centralny komitet wykonawczy U- 
krainy sowieckiej po zbadaniu wyników 
zbiorów tegorocznych wtalila, i \  w połu
dniowych guberniach Ukrainy, zebrano w 
rolcu bieżr.cym zaledwie iV,4GC,000 pudów 
zboża, ¡-odczas'gdy zapotrzebowanie ro* 
czre mie sccwcj ludności wynosi niemniej 
niż 47 m iljonów pudów. Szereg miejsco

wości południowej Ukrainy, a przedewityi, 
stfeiem gubernia odeska i zaporoska, mi 
już obecnie ogarniete głodem. Rada kW 
mlaarzy ludowych Ukrainy sowieckie] 
Stanowiła nakazać w przyspieszonem 
ple dostarczenie zboża z gubsrnji Ukrainy 
północnej do okręgów południowych. Rząd> 
moskiewski naka/ai ze swojej strony, ab} 
Syberja dOBtarczyła w jaknajkrótszym czaw 
sie większą ilość zapasów żywnościowych 
południowej Ukrainie. Według planów 

'rządu sowieckiego do dnią i styczni t
1923 roku ma być dostarczone z Sybeęrf 
do Rosji europejskiej 8 miljonów pudć 
zbośa i 800 tysięcy pudów mrożonej! 
mięsa. Kolejarze mają przyobiecane spć 
cjalne wynagrodzenie pieniężne i w post i* 
ci artykułów żywnościowych za punktu
alne wykonanie tych dostaw. Wątpliwoin 
jest jednak, czy środki te zaradzą zhj, 
gdyż już miesiąc temu ns Powołżu i Ha 
Ukrainie liczono około t  m iljonów ciu
piących głód. W ciągu sześciu tygodfci, 
od pierwszego wrześi ia do 15 październi
ka zareje trowano 180,000 wypadkdw 
śmierci głodowyej. W rzeczywistości i»- 
czba ta jest znacznie większa. Urzędowa 
statystyka sowiecka dotąd uznała za cC>- 
tknięte głodem gubernie: wiacką, carycyA- 
ską, s marską, odeską, mikołajewską, e- 
kateryno^ławską, zaporoską, doniecka, 
Krym i r.iemieckę komunę nad Wołft4; 
jednakże, Łrktycznle należy dolic yć hi 
jeszcze *oały szereg guhern i na północy i 
pólnocnym-zacho sie Rosji.(Russpress.)

Ogólno - polski zjazd 
zdrojowy.

Polski Związek Zdrojow isk, U zdro
w isk i KąpielisK M orskith urządza y  
dniu 8 i 0 grudnia b. r. wc Lwowie, 
salach. Izby Handlowej i Przem ysłowej 
ogólnopolski zjazd zdrojowy, na ktćryui 
omawiane będą najżyw otniejsze kw esijb  
i konieczności podniesienia Zdrojów na
szych do należytego poziomu. —  Na 
zjazd t,en zaproszeni zostali delegaci za
interesowanych w ładz rządowych i to
warzystw.

Program zjazdn obejmuje, ja k o  
c z ę ś ć  najważniejszą, s z e r e g  reteratów, a 
t o :  i )  Stan Zdrojow isk po sezonie 1922;
a) w  Małopolsce, b )  w b .  K o n g r o ó w c e ,  
c )  w  b .  z a b o r z e  wuskim. ‘¿) Ustaw a 
Zdrojowa, i ł )  f i p r a w a  p o ł ą c z e ń  k o l e j t j -  
w j c i i  d o  Z d r o . i c w ; s k .  4 )  ł i u c h  t u r y i - t y u z -  
ny i wydawnictwo P r z e w o d n i k a ,  r) W y
d a w n i c t w o  w ł a s n e g o  organu. «) L - csplo- 
a t a c j a  ź r ó d e ł  m i u e f a l n y c h  w  P o l s c e .  7 )  
( J  p o t r z e b i e  b u d o w y  s a n i U o r j ó w  w  Z d r o 

j o w i s k a c h .
Do w ygłoszenia referatów uproszo

no najw ybitniejszych uczonych i zn aT - 
ców naszych zdrojów.

■Bliższych ińlorm acyj dotyczących 
zjazdu udziela sckretarjat Zw iązku Zdro
jo w isk , Użdrowjek i K ąpieliskJ m orskich 
wc Lw ow ie ul. Jagielloń ska 20.

Kronika ekonomiczna,
Eksport zboża z Rosji?

T ru st sow iecki „Cbleboprtfdukt* 
otrzym ał pozwolenie na wywóz zagra
nicę 3 miljonów pudów zboża, a mia* 
nowicie: 1 m iljon pudów jęczm ienia, i 
2-ch miljonów pudów pszenicy. Eka. 
port będzie uskuteczniony przez porty 
Noworoeyjska i Mikołajowa. „Chlebo- 
produkt“ przygotow uje ju ż  skład y  \t 
tych m ia s t a c h  na p rzyjęcie  w iększych 
ilo ści zboża. Zboże ma być eksp o rto 
wane do W łoch, Niem iec i A nglji. W  
operacji tej przyjm uje również udział 
„W nieżtorg*. Nie jest jednak jeszcza 
pewnym, czy planowana goperacja b ę 
dzie mogła być uskuteczniona w rze . 
czyw istości, gdyż zupełnie niewiadome^ 
czy Rosja będzie w stanie w yw ieźć za
granicę podobną ilo ść zboża. Próeł^ 
tego dla kolei niem ałe trudności będzie 
przedstaw iać przewiezienie w iększych 
ilości zboża.

{tEBia C iilty  M M  v  t a l ii .
Łódź, 25.11.1922 r.

1 6 . 7 0 0
1 6 . 6 0 0

1.102
1 0 7 5

D o la ry  St. Z. gotówka 
„ cieki

i F ran k i belg. gotówka 
„ „ czeki 

I F ra n k i fr. gotówka
„ .  czeki llt)8

F r. szwajcarskie * 8 1 0 0
F . angielskie gotówka —

,  , czeki 7 6 8 0 0  
Korony austr. « °-23
Korony czeskie .  5 2 0
M arki niem ieckie gotówka 2 . 2 5  

, czeki . a.io
Mijionówka

10.760 
16.780; 

1112 
■ 1G&>

120tt
b 1 2 5

701 80 
0 . 2 4  

£-3 0 
2 . 2 6  
2 . 1 6  
1 7 5 0
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o s n e z Ę D Z f t
ten kto zaopatruje się ną zimę zawczasu 
kupując na r a t y ,  lub za gotówką w firm ie

WYGODA1 1  P I O T R K O W S K A  2 3 8 .

Konfekcjo damsk*, męski* I drleoinną, manufaktur«} I obuwift, któr* 
posiada «  wielkim wybores.

UWAGA: W siflk io  obstalunki wykonywujemy wo własnej pracowni w prsociągu 4-oh dni. 
(FUJI nio posiadamy).

K o m e d j a  h a H a t y s t y c z p a .

CZEGO CHCĄ?

a
i
i>
&
5
li

Czego ohcą wszyscy ci, którzy 
stworzyli Chjenę, którzy kierowali 
i finansowali akcją wyborczą ó- 
semla ? * ^

Cóż za pytanie? Wszak mó
wili nam o tem ich mówcy na 
wiecach, redaktorzy w  gazetach, w  
odezwach, na afiszach. Choą zwal
czenia drożyzny, podniesienia marki 
polskiej, sanacji stosunków gospo
darczych, lodu l porządku —  roz
budowy ustawodawstwa —  jednem  
słowem: dobrobytu społeozeństwa, 
podniesienia potęgi państwa pol
skiego i utrwalenia jego bytu.

Tak nam w ozasie wyborczym  
mówili mówcy i pismacy ósemki. 
Bo tak trzeba było mówić, ażeby 
zapewnić zw ycięstw o bankierom, 
kapitalistom i obszarnikom. Dziś 
już po wyborach. Dziś już wolno 
redaktorom Ch-Je-Ny mówić, czego  
ioh, chlebodawcy sobie .żyozą. I też 
mówią!

Więc bankierzy żądają nieo
graniczonej wolności spekulacji, 
paskarze —  takiejż wolności pasko
wania; zupełnie niepotrzebnie, bo 
jedni i drudzy już tę wolność mają 
i... ją doskonale wyzyskują. Do
wodem: stan waluty polskiej i cen. 
Fabrykanci etc. żądają „dla podnie
sienia produkcji koniecznego“ (o- 
czywiście!) zniesienia 8-godzinnego 
dnia , pracy. Min. Pracy i Opieki 
Społecznej, Kas Chorych, umów 
zbiorowy oh etc. W reszcie obszar
nicy — stanowiący najpotężniejszą 
grupę w  tym związku „chrześci
jańsko“ —  żydowskich (Folntuch!) 
potentatów finansowych —  z tytułu 
poniesionych otiar na cele wybor
cze domagają się załatw ienia prze- 
dewszystkiem ioh żądań,« których 
głównem jest: otw arcie granic dla 
niczem nieskrępowanego wywozu  
ziemiopłodowi

W prasie Chjeny wszczął się  
ruch nielada —  na rzecz wywozu  
zboża i innyoh artykułów żyw noś
ciowych. Wali się do niej jeden 
artykuł po drugim, a wszystkie  
datami, liczbami, faktami i „logicz- 
nemi“ wnioskami udowadniają, że 
w yw óż ziemiopłodów musi nastąpić, 
'¿e jest on konieczny, leży w inte
resie kraju i społeczeństwa, że wy- 
wóz i to jedynie wywóz przyczyni 
się do... podniesienia marki polskiej, 
do uzdrowienia stosunków i t. d.

Naprżykład „Rzeczpospolita“, 
jeden z głównych orgapów’ Chjeny, 
redagowany jak wiadomo prawie 
całkow icie przez współziomków' Icka 
(jrilnbauma, w ylicza w artykule 
wstępnym nr, 318, że powinniśmy 
w yw ieźć kilkadziesiąt tysięcy w a
gonów ziemniaków, znaczne ilości 
owoców i warzyw, cukru i chmie
lu, drobiu, jaj i trzody chlewnej —  
a przedewszystkiem „zbyteczne“ 87 
tys, wagonów zbóż chlebowych  
(czyli żyta i pszenicy) i 56 tys. 
wagonów jęczm ienia i owsa.
, Miłe zamiary, niema co mówić! 
Wprawdzie „Rzeczpospolita“ udo
wadnia, że te ilości ziemiopłodów  
pozostają na zbyt już po pokryciu 
zapotrzebowania wewnętrznego, że 
|ch  wywóz przyczyni się do popra
w ienia naszego bilansu płatniczego 
I t. d. i t. d. N iestety, są ludzie, 
którzy nie podzielają optymizmu pp.

obszarników i ich organów. Prze
ciw nie, są oni zdania, że na taki 
nadmiar ziemiopłodów bynajmniej 
nie chorujemy i że w yw óz niezbę
dnych artykułów żyw nościow ych  
nietylko stosunków w  kraju nie 
poprawi, lecz przeciwnie, przyczyni 
się do ich znacznego pogorszenia.

Wywodom tym można całkowi
cie przyklasnąć. Jasną jost rzeczą, 
że nadmiar zboża na rynku krajo
wym musi w  końcu spowodować 
zniżkę cen za nie, bo „popyt i po
daż regulują ceny“. Zaś jego brak 
powoduje dalszą zwyżkę cen, czyli 
coraz większą drożyznę.

Mógłby ktoś powiedzieć, że to 
niekoniecznie się zgadza, bo obec
nie rząd n i8 wydaje certyfikatów  
(zezwoleń) na wywóz naprzykład 
zboża, a przecież mimo to ceny 
zbożowe się stale podnoszą. Racja! 
Lecz nie trzeba zapominać i o tem, 
że w iększość producentów rolnych 
i w ielkich handlarzy zbożowych 
wstrzymuje się z sprzedażą zboża, 
czekając na rząd, który pozwoli na 
w yw óz ziemiopłodów zagranicę. Już 
oni sobie w yliczyli, że na tym in
teresie nieźle zarobią, w ięc maga
zynują zboże, sprzedając tylko tyle, 
aby móc pokryć bieżące wydatki. 
Podaż jest mała, zapotrzebowanie 
większ*e, w ięc ceny rosną jak na 
drożdżach. •

Chwilowo obszarnicy są górą- 
Dzięki śm iesznie niskim podatkom 
mogą oni dotąd jeszcze trwać, w  
bojkocie, lecz w końcu będą musieli 
zaprzestać bojkotowania . kraju i 
ludności, będą musieli otworzyć 
spichrze i w iększe ilości zboża 
rzucićj-na rynek, ażeby zebrać po
trzebną na wydatki gotówkę. ' Tej 
chw ili obawiają się obszarnicy z 
Chjeny więoej niż sądu ostateczne
go. Ażeby do jej przyjścia nie do
puścić, biją nawet pokłony przed 
znienawidzonym przez siebie i o- 
plutym Witosem, z szeroko rozwar- 
temi ramionami przyjmują w  swoje 
objęcia i gotow i są wrobec niego 
do jaknajdalej idących ustępstw, 
byleby tylko zechciał pójść z nimi 
(z Cbjeną) na wspólny rząd —  
taki rząd, który przedewszystkiem  
zgodzi się na wywóz ziemiopłodów, 
na dalsze ogładzanie miast i zdzie
ranie skóry z biednego konsumenta. 
W nadziei, że się to uda, już dzi
siaj urabia się na w ielką skalę 
opinję publiczną za wywozem  zboża.

Dużo mówi za tem, że koniec 
końcem Chjenie uda się przeprowa
dzić część swoich postulatów po
wyborczych, bo i Żydzi i Niemcy 
wypowiadają się za wywrozem. 
Skutki tej polityki wywozowej 
zgóry przewidzieć można. Nastąpi 
to samo, co było pó uchwaleniu 
wolnego handlu: obszarnicy i spe
kulanci nabiją sobie kieszenie, dro
żyzna podniesie się znowu o parę- 
set procent, fala strajków popłynie 
przez kraj i znów zbliżymy się o 
w ielki krok do stosunków bolsze
wickich.

A temu będzie winna oczyw iś
cie żydowsko-niemiecko-masońska 
lew ica. Tak napiszą „Rozwoje*, 
a poczciwi wyborcy będą się dzi
wować, oburzać i... wierzyć.

J. Z.

W  niedzielą ubiegły odbył się w 
Łodzi .Z jazd socjalistów  niem ieckich“ z 
całej P o lski. Zjazd ma skoordynować 
prace „O rgauizacyj socjalistyoznych w 
Polsco" i nadać tym p raco m * kierunek. 
Na zj&zd mają przybyć przedstaw iciele 
Śląska Cteszyńskiego (B ie lsk), Pomorza, 
W ielko polski (Kydproszcz). Zjazd in ic jo - 
w ało„D eutscheArbeitspartei“ — Niem iecka 
Partja Pracy z Ł o d z i Zjazd ton, mają
cy „skrystalizow ać stosunek so cjalistó w “ 
niem ieckich w Polsce do innych organi- 
zaoyj robotniczych“ —  niew ątpliw ie za
interesuje ogól robotników połskioh, ja 
ko nowa kom edja wojującego w Polsce 
nacjonalizm u niem ieckiego.

Łódź zatom spotkał zaszczyt niela
da: Zjechali się do naszego grodu „sa- 

.m i socjaliści niem ieccy z „so cja listą “ Pau- 
kratzem, z tym praw dziw y -Pankracym  
hurra —  nacjonalizm u niem ieckiego na 
czele! I w dodatku radzili nad stosun
kiem swoim do „innych organizacyj ro-,j 
botniczych“. N iccliąjże zatem wolno,: 
będzie zdemaskować to kom cdję n a c jn -| 
nulistyczną, na którą ’ się nawet ju ż  
PPS-ow cy nie biorą!

„Deutsche Arbeiispartei* powstała 
w Łodzi wiosną roku bieżącego z ini
cjatywy i za cichem poparciem .Bundu* 
der Deutachen .Polens“, organizacji,) 
mającej być odzwierciedleniem w Pol-; 
sce ultra szowinistycznego ducha nie
mieckiego. Zle jest wszakłe i brzydko, 
gdy zaraz na początku istnienia awego 
D. A. P. — wzięła udział w pochodzie 
1 Maja w Łodzi, krocząc w tym pocho
dzie tut za antypaństwowymi komuni
stami. Tu jut też odraau uwydatniło 
się wybitni« całe podloie ideologii 
.socjalistów“ niemieckich w Polsce:^ 
ultra szowinizm niemiecki w płaszczyku' 
międzynarodówki socjalistycznej, wal'! 
czącej zaciekle z ideą państwowości 
polskiej. Wybory ostatnie potwierdziły 
to. Cały ów obóz „socjalistyczny*, 
„międzynarodowy*, „marksowski* itd. 
poszedł do urn wyborczych pod hasła
mi panów Behrensów, Stucldtów, Neu- 
mannów, Hassbachów, pod hasłami bur- 
tuazjl niemieckie), paskarzy, kamienicz
ników, junkrów, przemysłowców nie

mieckich, zgrupowanych w  .Bund der 
Deut*chen Polens".

Nawet ultra obłudnicy i faryzeusza 
—„socjaliści" żydowscy, rozmaite „Po- 
elej Sjony", „Bundy* i .Kombundy" 
żydowskie poszły do wyborów oddziel
nie, po cichu wszakże (jak przystało— 
«godnie z  programami—) popierając 
komunistyczną Piątkę. „Socjaliści* nie
mieccy zawarli sojusz z  burżuazją nie
miecką: weszli w skład Centralnego 
Wybór.zego Komitetu Niemieckiego (wy
borcza filja „Deutschtumsbundu“)—a 
z nim razem do burżuazyjnego Bloku 
Mniejszości Narodowych, i dzięki temu 
kom prom isow i u zyskali owi .socjaliści" 
niem ieccy, aż... 3 mandaty poselskieł 
Pomimo, ie robotnicy niemieccy w Pol
sce stanow ią conajwyiej pół procent 
ogółu proletarjatu w Polsce. Na takich 
jednak „socjalistów* )ak p. Zerbe, Kro- 
r I  i i Pankratz głosowała cała burżu- 
azja niemiec’(0 i żydowska z  Bloku 
Mniejszości, cała Chjena obconarodo- 
wościowa w Polsce, doskonale sobie 
zdając sprawę, t e  p. Zerbe czy Pan
kratz, gdy będzie chodziło o walkę z 
polskością, o podcinanie bytu państwa 
polskiego, wcale nie gorzej będzie się 
popisywał, niż pan oberleutnant Hass- 
bach, lub ober patron hakaty Daczko 
pomorski.

Dlatego też niechaj „socjaliści" 
niemieccy nie grają i nadal komedjl 
swojej. Proletariat polski przejrzał jut 
bowiem dawno ich perfidję i na kawały 
się już nie bierze. Klasa pracująca w 
Polsce szanuje prawa kulturalna i na
rodowe wszystkich współobywateli, pra
gnie jaknajzgodniejszego współżycia rzą* 
dzącego na własnej ziemi narodu pol
skiego x obywatelami, mówiącymi po 
niemiecku, chce stać na straiy lek 
równouprawnienia obywatelskiego, sie 
dla komedjancklej roboty '.socjalistów" 
niemieckich. Idących na pasku ober* 
hakaty, berlińszczyzny, ostmarkenverel- 
nów,—może mieć najwyiej słowa ubo
lewania 1 pogardy,

Jan Wojtyński.
___  . ..J

Wady ordynacji wyborczej.
Ostatnie wybory rzuciły jsskrswy 

snop światła na wszelkie niedomagania 
naszej nieszczęsnej ordynacji wyborczej, 
w sposób tsk głupi ponakręcanej i po- 
nsginacej przez Lutosłswskicb i Ratajów 
do celów$partyjnycb endeków i piastow- 
ców. Ale i sami twórcy, a właściwie na- 
ginacze ordynacji wyborczej aie są cbybs 
dziś aadowoleni z nieoczekiwanych dla 
nieb samych skutków ordynacji.

Dlaczego ordynacja ta jest zła i nie
dogodna, niesprawiedliwa dla miast, dla 
klasy pracająeej, a zwłaszcza dla Naro
dowej Partji Robotniczej.

Dzięki ordynacji wyborczej, miasta 
polskie toną w okręgach rolnych; jest to 
zrobione dla zwiększenia szans wybor- 
ciycb endeków i chłopów, a nam wyrzą
dza krzywdę poza'województwami byłej 
dzielnicy praskiej, gdzie nas w pewnym 
stopniu ratuje aasza zawodowa organiza
cja robotników rolnych.

Ba, niektóre okręgi wyborcze, z któ
rych przy wyborach w roku 1910 otrzy
maliśmy mandaty, zostały w tak sprytny 
sposób obecnie pokombinowane i podzie
lone/ że głosy nasze się pomarnowały, nie 
przynosząc nam mandatu.

Największym jednak skandalem w 
naszej ordynacji wyborczej, jest podział 
mandatów między listy państwowe.

Listy państwowe miały początkowo 
słuszne i sprawiedliwe zadanie: ponieważ 
w okręgach marnują się tak zwane „ogon
ki" czyli resztki głosów—więc należy zli
czać różnym parljom te resztki i stosow
nie do ogólne] ich ilości dzielić mandaty 
z list państwowych między te różne par
tje.

Zasada bezwątpienla słuszna, ale 
niestety, zassdę tę udało się endekom o- 
Lalić już nawet nie w komisji sejmowej, 
sie podczas ostatecznych głosowań na.. 
plenum Sejmu. Zamiast tej zasady—wpro
wadzono bezsensowne obecne zwiększanie 
liczby posłów większych stronnictw kosz
tem mandatów państwawych.

Wyszło to istotnie na korzyść ende
ków, a na niekorzyść polskich stronnictw 
mniejszych — aie te* jednocześnie dobry 
interes na tych pomysłach księdza Luto

sławskiego zrobił „blok mniejszości naro
dowych*. A w rezultacie przyozdobiono 
polską ordynację wyborczą dziwolągami, 
które w jaskrawej sprzeczności pozostają 
do wsselkich zasad przedstawicielstwa.

Wadliwa ordynacja wyborcza doko
nała tego, źe naprzykład pepesowcy w ca
łym szeregn okręgów przeprowadzili po
słów dziewięciu tysiącami głosów, pod
czas, gdy mandaty nasze wymagały prte- 
waźnie at dziewiętnastu tysięcy; wadliwa 
ordynacja dokonała tego, że gdy w sze
regu okręgów brakowało nam do zdoby
cia mandatu od dwustu do tysiąca gło
sów, to jednak te znaczne ilości głosów, 
oddanych na siódemkę, zmarnowały się 
całkowicie.

Wadliwa ordynacja przyczyniła się 
wreszcie do tego, ie gdy senatorów jest 
naogół cztery razy mniej niitfposłów sej
mowych, a więc na ośmnastu posłów win
niśmy otrzymać conajmniejjzterech sena
torów, to otrzymaliśmy zaledwie połowę 
tej liczbjn

Ordynacja wyborcza wykazała całą 
swą błędność i niesprawiedliwość.

By uniknąć tych wszelkich błędów, 
należałoby pozostawić wyłącznie listy 
państwowe, znieść odrębne okręgi wybor
cze i głosować w całym kraju wyłącznie 
na listy państwowe; po obliczeniu liczby 

* głosów z całego kraju na każdą listę, po
dzielić trzeba wszystkie mandaty propor
cjonalnie do ogólnych liczb głosów.

Wówczas zniknęłyby niesprawiedli
wości, wypływające z takiego lub inoego 
wykrojenia okręgów, i wszędzie w całym 
kraju dla zdobycia mandatu trzebaby było 
jednakiej liczby głosów. Ba, zniknęłyby 
dziwolągi w rodzaju tego, źe jedno całe 
województwo mogły opanować wyłącznie 
.mniejszości*.

I to jest jedyne sprawiedliwe roz
wiązanie spraw}.

Podniosą się zarzuty, że w ten spo
sób nastąpi zbytnie rozbicie mandatów, 
ie dostaną sią do Sejmn zbyt drobne, 
przygodne ugrupowania.

Ale tego uniknąć łatwo: wystarczy 
skasować, naprzykład, listy, które w ca-



4 »PRACA" 28 listopada 1651 rofcg 827

tym kraju zdobędą poniiej stu tysięcy 
głosów.

Reforma ordynteH wyborczej jest 1e- 
duem x najbardziej palących baseł, jekie 
musi wysunąć i gorąco popierać nasz sej
mowy klub poselski.

St. K r e t .

Kupujcie 8 proc. 
poźyczkf złotą!

0  p o p r a w ę  b y t u  k o l e j a r z y  i p o c z t o w c ó w .
Z w iązki pracowników kolejow ych \ 

pocztowych z ło ż y ły  rządowi następujący 
memorjah

„Sytuacja m aterjalna pracowników 
. państwowych w ogólności, kolejowoów 

zaś i pracowników poczt, telegrafów i 
telefonów w szczególności, je st daleko 
g irsz ą n iż li była w m-cu w rześniu.Dodatki, 
Które rząd zastosował w m-cu paździer
niku i listopadzie, absolutnie nic stoją 
w żądny n stosunku do rzeczywistego 
wzrostu cen artykułów  pierwszej potrze
by, a p r/y  ją wazy pod uwagę fakt, że 
pratowuikom  potrącane są raty ua sp ła 
ty pobranych w swoim czasie zaliczek i 
węgla, otrzym ujem y istotny stan tego 
rudzaję, że pracow nik otrzym ał w lis to 
padzie elekt p icu i^ in y  prawie równy z 
wrześniowym. Dotychczasową c ie rp li
wość pracowników —  co do domagań 
.-lę odpowiedniej i rzeczyw istej pomocy 
m.ttorjalnej— możemy wytłomaczyć li ty l
ko częsciowem zaopatrzeniem się z po 
inanycli zaliezok, lecz stan ten pogorszył 
s ę  do togo stoonia, ie  poszczególne 

■/,A’tązki tą formalnie zasypywane Inter
pelacjami członków, że do końca iiato- 

,pada przy dzisjcjszem  zaopatrzeniu nie 
zdołają wytrwać. W zrozum ieniu tru- 
di,ości położenia św iata pracowniozp- 

*go, poszczególne instytucje prywatne i

komunalne, częściowo z dobrej woli, 
częściowo pod wpływem strajków , pod
w yższyły wynagrodzenie swoich pracow
ników  wyżej 100 proc. —  w tymże cza
sie praoow nicy kolejow i i pooztowo-te- 
legraticzn i otrzym ali około 60 procent, 
licząc 60 punktów, oraz dw ukrotną 15- 
procentową podwyżkę.

Do rzędu zaś nędzarzy zaliczyć na
leży emerytowanych funkcjonarjuszów  
kolejowych i pocztowo telegraficznych, 
którym rząd natychm iast w inien przyjść 
z wydatną pomocą, nie chcąc narażać 
autorytetu państwa na szwank. Nie ży
w im y nadziei, aby w najbliższym  czasie 
rząd mógł całkow icie  rozw iązać kw estję 
uposażenia pracowników kolejowych i 
pocztowych, jednakże, gw oli zaspokoje
nia najprym ityw niejszych potrłeb tych 
pracow ników , podpisane zw iązki doma
g ają  ślę przyznania najdalej do dnia
6 grudnia r. b. trzynastej pensji w w y
sokości całko w itych listopadowych po 
borów, tytułem bezzwrotnej świątecznej, 
zarów no fuukcjouarjuszom  czynnym, ju k  
i emerytom. Uważamy, że postulat ten, 
jak o  m inim alny i ostateczny, rząd zała
tw i ja k  najrychlej, gdyż w przeciwnym  
razie podpisane zw iązki znalazłyby się 
wr trudnem po ło żcu iu “.

Kaszubi a wybory.
Opinjl kaszubskiej w sprawie w y 

borów daje wYraz „G ryf“, pisflló^ośwtę*
• one specjalnie «prawom kaszubsko-po- 
Wórsklm, a redagowane przez ziu iiogo 
I rzywódce ruchu m łodokaszubskie"o dr. 
M ajkowskiego. Dr. M ajkow ski, redaktor 
i wydawca „U r} I V  , pisze w nr. 7 tego 
pisma dosłownie:

.K a sz u b i .uie odegrali w a k c ji w y 
borczej żadnej - roli i tak ten razi ja k  i 
przy wyborach do Sejmu Ustawodawoze- 
go nie poślą żadnego reprezontanta do 
W arszaw y.; U darta w tyin stanie rz e c z y , 
fakt, że za czasów pru skich-w łaśn ie  p o 
wiaty kaszubskie zawsze ratowały man- 
d a ty p o lsk le  do parlamentu i sejmu N ie
miec i  Prus.

Je że li sitj nad przyczynam i tej ab
stynencji politycznej Kaazubów zastano

w im y, to w pierwszym  rzędzie wchodzi 
w grę brak uśw iadom ienia Kaszubów sa
mych, .leszcze dzisiaj, po okresie Cejno- 
wy i Mlodokuszubów ogół inteligen cji 
kaszu b ski"j, wcale nie tak szczupły ja k 
by się wydawało, nie zna swoich dziejów 
roli ja k ą  odgryw ał żyw ioł kf.Hzuh.ski w 
dziejach ziem bałtyckich, i ja k ą  w przy
szłości odgrywać powinien w dziejach 
P o lski i Słow iańszczyzny. Z drugiej 
strony w kołach dzisiaj jeszcze m iaro
dajnych polskich przeważa pogląd, że 
w interesie Rzeczypospolitej nie leży 
pielęguownnie odrębności kaszubskiej i 
nadaofc Kaszubom snecajufeiej roli obrony 
m archji zachodnio-północnej. Sądzi się, że 
żyw ioły napływowe polskie, przedewszy
stkiem  z U alioji pochodzące, siln ie jszy 
w ał będą przeciw niem czyżnie tworzyły, 
niż rodowici K iszu b i. Stąd dla osłabie
nia Kaszubów i rozbicia jedności terytor-

jn m  k aszu b ski^ p o d zie lo n o  na dwie czę
ści, północną p a vłączając do okręgu sta
rogardzkiego, południową do okręgu g ru 
dziądzkiego.

Jesteśm y najmoonlej przokonani, że 
polityka taka Jest błędną. Należałoby 
żyw ioł rodzimy, wypróbowany w  walce 
z niem czyzną raczej wzm acniać niż osła

biać. N ic uważamy atoli całej sprawy 
za oslateoznie załatw iony— na szczęście. 
Jesteśm y bowiem przekonani, ie  to, cze-

£o chciał Oejnowa i co kontynuow ali 
Iłodokaszubf, okaże się jedynym  środ

kiem  utrzym ania Pomorza dla Rzeczy
pospolitej“.

Z e  Z t u i q z k u  B u d o w l a n e g o .
Oddział w Łodzi.

W  m iesiącu listopadzie obowiązują 
następujące płace.

Biidowlarze sezonowi, murarze przy 
białej .robocie mk. 8 14, cieśle i murarze 
przy robocie czerwonej 740 mk., k o ila - 
rze od 65H mk. do 740 mk., robotnicy 
610 mk. 60 fen. na godzinę.

Brukarze i robotnicy ziem ni: dla bru
karza 1000 mk., dla ubijacza 900 mk. 
dla układacza płyt 1080 mk., dla beto
niarza warsztatowego 840 mk., dla robot
n ik a  ziemnego 600 mk., dla m łodocia
nych od lat lfi— 18—  400 mk., dla chłop
ców do lat lf i— 300 mk. za godzinę.

W cegielniach, wobec zakończonego 
sezonu obecnie ceuniki nie obow iązują z 
w y jątkiem ’ —  za kopanie gliny. W spra
wie cennika za kopanie g lin y  obecnie 
toczą eię konferencje z przemysłowcam i.

Hudowlarze fabryczni: cieśla fa 
bryczny od mk. 3779 do —  413», cieśle 
budowlani 4703— 5273 mk., stolarze 4703 
do 0407 mk., modelarze 527 J — 7 87 mk., 
stelm achy 4763— 5 '6 7  mk., murarze 4703 
do 6273, pomoc m urarska -.722 mk. dzien
nie, do tego, dochodzi 140 mk. dziennie.

Do cennika budowlarzy sezonowych 
zalicza się również cały szereg fabryk i 
Warsztatów stolarskich, m alarskich j  
zdunów. % «

•
Zarząd Związku, opierając się na 

statucie, w ypłacił z funduszów sk ła d k o 
wych strajkującym  budowlarzom, zatru
dnionym w fabrykach w łókienniczych 
mk. 264,80^0. Zapomóg strajkow ych część 
członków zw iązku nie korzystała: jedni 
sami się zrzekli, n i e  chcąc nadwyrężać 
szczupłych funduszów Zw iązku, zaś d ru 
dzy, ( c i  c o  głosow ali n a  „ ó s e m k ę “ )  n i e  
m ieli widocznie odwagi cyw ilnej po ka
zać swego o b l i c z a  i p o  z a p o m o g i  s i ę  
nie zgło sili.

Przy sposobności wyjaśniam y, że 
Związek Zawodowy je s t  apolityczny i 
w szystkich członków swoich traktuj ' j e 
dnakowo i nie pyta się o przekonania 
polityczne, przeto ci członkowie Zw iązku, 
którzy z jakichko lw iek powodów do dziś 
dnia po zapomogi się nio zg ło sili, ze 
chcą do dnia 1*grudnia zgłosić się po 
odbiór swojej należności.

Iiobotnicy zatrudnieni w fabrykach 
wyrobu szpulek drzewnych W yss i S-a 
i A. Zeh i S-ka, po paru konferencjach 
przeprowadzonych przez przedstaw iciela 
Zw iązku Bednarczyka otrzym ali, poczy
nając od 6 listopada, 26 proc. podwyżki, 
a od 17 listopada tj. dnia zakończenia 
strajku  w łókienni ków, dalsze 10 proo. 
Pomimo uporu fabrykantów solidarność 
robotników i s iła  organizacji zw yciężyła.

W .Ys 323 „Gazety W arszaw skiej*  
znajdujem y sprawozdanie berlińskiego 
korespondenta tego pism a ze zjazdu ma* 
sonerji niem ieckiej w Magdeburgu. !’ i- 
s ;ąc o zam ierzeniach politycznych maso
nerii na najbliższą przyszłość, korespon
dent ów' m. in. podaje:

„W  Polsce mają być w n ajb liż
szym czasie stworzone dwa duże pism a 
polskie, z których jedno w Łodzi, z w y
raźnym programem oparcia p o lityki pol
skiej na przym ierzu z Niemcami i z 
A n g lią “.

Nie przyw iązujem y zbytniej wagi 
do tendencyjnych zazwyczaj inforinacyj 
naczelnego organu endecji, ale bądź co 
bądź znamienny je s t  zbieg okolicznoś
ci, że podobno w krótkim  czasie ma za
cząć wychodzić w Łodzi nowy dziennik 
pt. „R epublika“ i to właśnie pod redak
cją publicystów, deklarujących się od- 
dawna w charakterze gorących zwolen 
ników zbliżenia 
A nglją.

Ciekawe!

P o lski jz  Niem cami i

N i e u d a n y  z a m a c h  n a  p o l i c j a n t a .
Wo?oraj w nocy do posterunkowe

go oddziału konnego p o licji Steiana 
Żm igrodzkiego przechodzącego ulioą 
B rzezińską obok domu JsS 40, nieznany 
spraw ca dal 6 strzałów rewolwerow ych. 
Żadna z k u l nie doi-ię^ła colu. Zaalar
mowana natychm iast policja puściła  się 
w pogoń za spraw cą strzałów, lecz bez 
skutku. bip.

E D W A R D  B U L W E R -L Y T T O N .

S t r a s z n y  d o m .
V II.

Ruchy ich były niesystem atyczne, 
lecz mimo to, poczwary zbliżały  aię do 
mnie c o r ^ s z y b c ie j,  w coraz w iększych 
rojach i poczęły ju ż  pełzać po mcm pra
wem ram ieniu, które m imowoli w y cią 
gnąłem, ja k b y  do obrony. Czasem do
tykało mnie, coś co nie od n id i pocho
dziło, a niew idzialne ręce uderzały mnie. 
Raz nawet chw yciły mnie za gardło ja -  
;.ieś zimne, w ilgotne palce. Jasno uśw ia
domiłem sobie, ie  teraz, chociaż prze
zwyciężyłem  strach, grozi ml wprost f i
zyczne niebezpieczeństwo; dlatego zo
gniskowałem  całą swoją siłę w tem j e 
dzeni uczuciu — wytrzym ać, wsparty nę 
żelaznej w oli. Odwróciłem oczy od cie
nia, przedew szystkiem  od tych stra szli
wych oczu węża, które teraz stały się 
..npełnie widoczne. Bo tam, a nie gdzie
indziej dookoła (tego byłem świadom), 
była „w o la ' złego o ogromnej twórczej 
mocy, wola, która była zdolria zdruzgo
ta: moją.

Szary brzask św itu począł już ró
żowieć, jakby od bliskiego pożaru, a ma
je poczwary pływ ały niby w płom ieni
stej zorzy. Jeszcze raz zadrżał cały po
kój, jeszcze raz dały się słyuzeó trzy u- 
derzenia w różnych odstępach czasu. Po
tem ciem ny cień pochłonął wszystko 
swym  mrokiem, ja k b y  wszystko z niego 
wyszło i do niego powrócić musiało.

(idy mrok ustąpił, z n ik ł również i

cień; płom ienie św iec, tak ja k  opadały, 
przybierały teraz powoli, tak samo ogień 
w kom inku. Przedemną leżał cały po
kój w niezamąconym spokoju, ja k b y  n i
gdy nie działo się tu nic nadzw yczajne
go. Obydwoje drzw i były zamknięte, 
drzw i do pokoju służącego [na klucz 
nawet.

l ’ie# leżał w rogu pokoju, gdzie 
przedtem tak się clsnąi kurczowo. Za
wołałem  na niego —  nie ruszył się, przy
stąpiłem  bliżej —  •biedne zwierzę nie 
żyło. Oczy w yszły mu na wierzch, ję zy k  
zw ieszał się z pyska, a szczęka była po
kryta piaaą. W ziąłem  go na ręce, pró
bowałem przy ogniu przywołać do życia
—  wszystko napróżno. Ból z powodu 
utraty ulubieńca by^tem  w iększy, że 
nie byłem wolny od wyrzutów' sum ie
nia. Sam musiałem sobie przypisać w i
nę jego śm ierci; nie mogłem sobie tego 
inaczej w yjaśnić, ja k  tem, że rozstał się 
z życiem z przestrachu.

Jakże jednak zaskoczyło mnie od
krycie, gdy przekonałem się, iż  pies zg i
nął w skutek złam ania gręgosłupa, przy 
bliższem  bowiem badaniu stw ierdziłem , 
że ma on kręgi powykręcane ze stosu 
pacierzowego. Czy nie musiało się to 
stać w ciemności i czy nie było dziełem 
ręki ludzkiej, takiej samej ręki, ja k  
moja?

Czy przez cały czas nie działały  tu
taj również ludzkie w pływ y? Sądzę, że 
tak, a przynajm niej bardzo wiele oko- 
liczuośoi przemawiało za tem. Tw ier
dzić tego napewno uie mogę, mogę ty l
ko powiedzieć poprostu, co widziałem  
na własne oczy. Dom ysły pozostawiam 
ozytelnikow i.i

Do wschodu słońca nie siało się 
ju ż  nic więcej. Skoro zabłysnął pierwszy 
promień, opuściłem straszny dom. Zanim

odszedłem, wstąpiłem  raz .jeszcze do 
małego, pustego pokoiku bez w yjścia, 
w' którym byłem  uw ięziony wraz z mym 
służącym . N ie mogłem opędzić się my
śli, że to, co wydobyło ze siebie w szy
stkie zjaw iska, tam i tylko tam ma swe 
źródło. Chociaż wszedłem do zakam ar
ka przy dzienneni świetle i jasne pro
mienie słoneczne przedzierały się przez 
zabrudzone szyby, mimo to znów przeję
ła mnie nocna ffroza.

Nie mogłem zm usić się do tego, 
aby pozostać tu dłużej nad pół m inuty. 
Zeszedłem po schodach na dół i znów 
słyszałem  przed sobą tupot kroków, a 
gdy otworzyłem drzwi na ulicę, zdawało 
mi się, że słyszę cichy śmiech.

Przyszedłem do domu, przypuszcza
jąc, że znajdę tam mego zbiega, służą
cego. Ale ten ani nie wrócił, ani też w 
ciągu kilku następnych dni nie dat o so
bie znaku życia, aż w końcu otrzymałem 
od niego z Liverpolu list takiej treści:

„Wielmożny ł*aniel Proszę pana 
uniżenie o przebaczenie mi, choć nie 
mam najmniejszej nadziei, byś uznał 
mnie godnym tego, chyba — od czego 
zapewne Bóg ustrzegł Pana, — że wi
działeś Pan to, co ja widziałem. Czuję, 
że miną długie lata, zanim przyjdę do 
siebie. Ze stałem się niezdolny do przy
jęcia jakiejkolwiek służby, to nio- ulega 
wątpliwości; dlatego wyjeżdżam i!o me
go szwagra, do Melbourne. Jutro od
pływa okręt. Może długa ) odróż 1 przy
wróci mi równowagę, Dziesięć* razy ua 
dzień zrywam się i drżę na całem ciele; 
ciągle ; daje mi się. że on jest za mną. 
Upraszam pana uniżenie, łaskawy Panie, 
byś zechciał'moje rzeczy i moją zaległy 
pensję 'odesłać mej matce we Wolworth. 
•kin zna pański adres*.

l. i-t  kończył się wielokrotnie po

wtarzaną prośbą o przJm czenie, potem 
zaw ierał w yjaśnienia i szczegóły doty
czące jego ».huby.

Ta ucieczka do A u stra lji będzie z 
pewnością dla niejednego niezbitym  do
wodem, że człow iek ów, w taki lub inny 
ale zawsze oszukańczy sposób, brał u- 
dział w w ydarzeniach tej no cy..N ie zbi
jam  żadnego z tych przypuszczeń, ale 
twierdzę też, że dla ogółu ludzi są one 
najłatw iejszem  rozwiązaniem,, gdy chodzi
o takie nadprzyrodzone wydarzenia.

W ieczorem powróciłem raz jeszcze 
do tej siedziby upiorów', aby wziąć mo
je  rzeczy i dorożką w yw ieźć zw łoki me
go biednego psa. N ic mnie przytem nie 
spotkało, ani nie przydarzyło mi się nic 
nadzwyczajnego, pom ijając to, że przy 
wchodzeniu na górę i schodzeniu ze 
schodów, z ¿ów słyszałem  przed sobą od
głos kroków.

Skoro Opuściłem dom, poszedłem do 
pana I., którego zastałem  u siebie. Od
dałem mu klucz, zapewniłem  go, że cie
kawość moją najzupełniej zaspokoiłem  i 
zabierałem się do opowiadania, c.o się 
tam działo, gdy wtem gospodarz przer
wał mi i rzekł grzecznie, że w zupełno
ści przestał się interesować tajem nicą, 
która na zawsze pozostanie niedocieczo- 
ną. Postanowiłem  jednak powiedzieć nnt 
przynajm niej o listach, które czytałem, 
ja k  też o tajemni czem ich zn ikn ięciu  i 
zapytałem go, czygjest zdania, że były 
one"kiedyś skierowane do zm arłej za- 
rządczyni i czy w je j życiu nie znalazło 
by się jakich punktów oparcia dla m gli
stych przypuszczeń, ja k ie  nasuwała treść 
listów. I ’an l., jak mi się zdawało, by* 
tem zaskoczony, a po k ilk u  chw ilach na
m ysłu odpowiedział:

(D- c. IL)
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K a le n d a r z y k

Dzii Mansweta 
Jutro| Saturnina

Wschód słońca. 
Zachód „
Wschód księiyca 
Zachód

m. 54
m. 47

6 m.
4 m.

48
57

—  Zjazd legionistów. Tym czasow y 
aarząd głów ny Zw iązku Legjonistów 
Polskich, w m y ś l  uchw al zjazdu sie rp 
niowego, zw ołuje ziazd w alny delegatów 
Poszczególnych oddziałów Zw iązku na

10 grudm a 1922 r,
Zjazd obradować b id z ie  w ,  W ar 

(•zawie w sali Tow. A rtystycznego, ul. 
Trębacka jo , od g. 10 r.

—  Internat dla chłopców i sanatorjum 
dla dzieci. M agistrat otwiera internat 
przy szkole dla m oralnie zaniedbanych 
chłopców. Internat przygotowany b i 
dzie na 50 m iejsc i otwarty w pierw 
szych dniach grudnia. Ma byó tak io  
otwarte w Choinach Banatorjum dla 
dziftoi słabow itych. Z sanatorjum  ko
rzystać będą w pierwszem  rz ę d iie  d zie
ci z m iejskich in sty tu cji wycbowaw 
czych. W  ten ¡sposób zostanie z w o l
niona pewna ilość m iejsc w tyoh za
kładach, gdzie dotychczas nie przyjm o
wano nowych dzieci z powodu braku 
miejsca. * bip.

—  Podatek miejski od alkoholu. Oso
by, instytucje t przedsiębiorstwa ¡¡prowa- 
dsające do miast», względnie produkujące 
w Łodzi spiiytus, w&zelKiego rodzaju wy
roby wódczane oraz wina, obowiązane aą

uiszczenia opłat na rzecz kasy miej
sku) w wysokości 30 proc. pobieranych 
pfrez rząd opłat akcyzowych t. |. mk. 600 
od jednego litra lOO-procentowego alko
holu od spirytusu i wyrobów wódczanych 
° n z  10 proc. opłaty celnej od wina spro
wadzanego z zagranicy, łącznic z dopłatą 
od cła. (Aggio). Nie podlegają opłacie 
wina owocowe wolue od alkoholu.

Stopa podatkowa m oie być zmienia
na przez Magistrat w zależności od zmia
ny wymiaru akcyzy rządowej, lecz k ida 
*m ana musi być zatwierdzona prze« wła
dze nadzorcze. (6ip)

— „Przegląd Włókienniczy“. Ukazał
się nr. ti „P zze a M u ", zawierający facho- 
*o-redagowane i obltcie ilustrowane dzia
ły; techniczny i ekonomiczny. Numer za
myka dodatek w języku angielskim, za
wierający m. in. dane o wyniku wyborów 
w Polecę. Szata zewnętrzna prezentuje się 
b.rdzo dodatnio.

—  Zarząd kooperatywy Spożywczej Chó
ru polskiego przy kość* Sw. Krzyża przy
pomina swym członkom, że we wtorek 
dn. 28 bm. o godz. 7 wiecz. w' kancela- 
rJ‘ parafjalnej, Przejazd la, odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne zebranie, na które 
uprzejmi o 'zaprasza swych członków.

—  Walka z analfabetyzmem w wojaku. 
W czoraj odbyło się pierwsze zebranie 
Komitetu Organizacyjnego T -w a Opieki 
nad Żołnierzem »- in stytu cji mającej za 
zadanie w pierwszym  rzędzie podjąć 
walk*; l analfabetyzmem w arm ji. Na 
wstępie posiedzenia doktyiuno wyboru 
ścisłego Komitetu, który zajm ie się .spra
wy opracowania statutu, zgromadzenia 
funduszów i rozpoczęcia natychm iast 
pracy oświatowej. Do ścisłego Kom itetu 
weszli: Kurator dr. Jarosz, prezes Sądu 
Kum eński, prof. Kern, mjr. W alaw ski, 
ks. kap. O iesinski, insp. 13agieński, p. 
G ryer, inż. Folkier& ki, pani Łuszczew ska, 
dyr. M aciński i W ojtynski.

W dalszym ciągu zebranie podzie
liło p o m i ę d z y  poszczególnych członków 
K o m i t e t u  ścisłego prace organizacyjne.

Teatr, muznim i a m
Teatr Kiejs&i, Cegialniana 63.

Dziś „Horszfyrtski**, dramat J. Sło
wackiego, z pp. K. Adwentowiczem w 
roli tytułowej. t H. BarwiiSskim w roli 
Hetmana i li.’ Rnld-Snayem w roił 
Szczęsnego. Dochód s przedstawienia 
przeznaczony na Samopomoc przy szko- 
e im. Elizy Orzeszkowe).

W środę s powodu rocznicy po
wstania listopadowego dany będzie 
.Horsztyńaki".

W czwartek dla zrzeaseft rob. I 
intelig. „Peer Gynt" z p. K. Adwento
wiczem w rolt tytułowe). Po raz o- 
statnl.

f,

Sprawy robotnicze.
Groźba strajku w przem yśle  
m etalowym  w W arszawie.

Związek metalowców zjednoczenia 
zawodowego polskiego pertraktow ał z 
Pol, Zw. przemysłowców m etalowych w 
kw e stji podniesienia plac robotnikom 
metalowcom, ja k  również i niepolrącania 
pożyczki, udzielonej-w  mies. wrześniu. 
Odpowiedź przemysłowców', iż żądań 
Zw iązku uw zględnić nie mogą wobec 
trudności finansowych w fabrykach me
talowych, wyw ołanych brakiem  środków 
obrotowych i rozpoczynającym się zasto
jem , w yw ołała niezadowolenie wśród ro
botników, którzy w tej c h w ili odbywają 
zebrania (m asów ki! w ccłu  rozpoczęcia 
a kcji podw yżkow ej— ew entualnie ustale
nia terminu strajku.

Ziemia Dla żołnierzy!
Ważne w yjaśnienie od DOK. IV.

W wykonaniu art. 9 Ustaw y z dnia 
17 grudnia 1920 r. „O nadaniu ziemi 
żołnierzom  W ojska Polskiego“ , przystę
puje M inisterstwo Spraw W ojskow ych 
do układania listy  kandydatów pierw 
szej ko lejki na rok 1923 na Kresach 
W s c h o d n i c h .

U biegający się o zatwierdzenie w 
pierwszej kolejce 1921 roku, wnoszą po
danie o w ysunięcie do zatw ierdzenia do 
Referatów O.sad Żołnierskich tego DOK,, 
na którego terenie mają stale miejsce 
zam ieszkania.

W kolejce wiosennej 192:1 roku,' 
mogą uzyskać zatwierdzenie wyłącznie 
zdem obilizowani, dekorowani lub ranni 
W W. P.? rolnicy przeważnie tylko żona
ci, w yjeżdżający osubiśeie na Kresy, a 
przy rocznikach 'm łodszych do iSt)W w 
górę, wraz z członkam i rodziny.

Do podań r.ałeży dołączyć zaświad
czenie wymagane ogłoszeniam i, ja k ie  
znajdują się w Ko n u d a c h  Garnizonu, 
PKU., Starostwach' i Gminach.

Podania z załącznikam i muszą być 
zaopatrzone opłatą stemplową, według 
obow iązujących przepisów.

Podania, zaświadczenia i w szelkie
go rodzaju zapytania od petentów, za
m ieszkałych na terenie DOK. ?Slł IV  Łódź, 
należy kierow ać do Referatu Osad Żoł
nierskich D O K .  Ks IV  Lódż, najdalej do 
dnia 15| i 1923 r.

Powyższe zarządzenie nic je st o- 
tw arciem  zamkniętego w dniu l lipca 
1922 r. term inu do składania podań o na
dział ziemi na Kresach W schodnich, lecz 
odnosi się do tych kandydatów, którzy 
w sw?oim czasie z ło żyli podania w Ref. 
0. Z., a dotychczas jeszcze nadziałów 
nie uzyskali.

p o p i e r a j 

c i e  p i s m o  „ P r a c a “

KESSI

Kino Spółdzielni

P i l i l i
ul. Sienkiewicza JVa 40,

D z iś  i  d n i  n a s t ę p n y c h .

l/ f a lk a  2  iic b w ą .

W  pierw szych dniach ¡grudnia od- 
będzlo eię w Łodzi konferencja sta ro 
stów województwa łódzkiego w spraw io 
ujednostajnienia ,na całym  terenie wo
jewództw a w alki X lich w ą

Za przekroczenie przepisów o zw al
czaniu lich w y  zostali ostatnio ukarani 
grzyw ną: M. Rochm an (D zielna 56) na 
100 typ. mk., Cb. Szejnfinkel (Pomor
ska l l ) ,  J. Sztajer (W schodnia 50) i A. 
H im ow icz (Nowomiejeka l l )  po 50 ty& 
mk., H. Strasburger (Cegielniana 53) i 
S. K njzer (Kościelna 4) po 25 tys. mk., 
M. Szternsztajn (Gdańska 2b) i A. W i- 
chau (Główna 6) po 20 tys. mk., oraz 
O. A rn d t (Pom orska 130), M. P lu c iń sk i 
(Pom orska i08) i F. Staw ikow sKi (Po
m orska 130)r (bip).

0 zabójstwo w wojsku.

Przed W ojskowym  Sądem Okręgo
wym staw ał wczoraj niejaki Bolesław  
D rozdow ski, oskarżony o zabójstwo i de
zercję. Rozprawie przew odniczył mjr. k. 
s. dr. Rozwodn, oskarżał mjr. k. s. J a 
skó lski, bronił podsądnego mecenas dr. 
Landau.

W edług aktu oskarżenia sprawa 
przedstaw iały się  następująco: Oskarżo
ny, zdcz^rterówawkzy w dniu 25 paź
dziernika przy ul. Srebrzyńskiej w cza 
sie sprzeczki między oskarżonym, s/.er. 
Józefem W alczakiem  i M arcinkow skim  
z jednej, a sp. Jó zefenu  Denysem i te
goż towarzyszam i z drugiej strony. 0 - 
skarżony pchnął pożem Denysa, kt'>ry 
natychm iast zmarł.

Oskarżony przyznaje, s ę do obu prze
stępstw, tłum acząc si<;, że h ic miał za
miaru pozbawić Denysa życia, był bo- 
wien pijany-, nie w iedział co 'czy n i. De
nysa przedtem me. znał i dziś nawet nie 
zdaje sobie sprawy, ja k  w yglądał ów 
człow iek, którego zabił. Ozy nu swego 
podsądny żałuje i chce ponieść zadłużo
ną karę.

Po .kró tkiej naradzie sąd ogłosił 
wyrok uznający oskarżonego winnym  

' ciężkiego tis/kofiiiem t ciuła i dezercji, 
w ym ierzając mu ktirę Owa - lata Więzie
nia z zaliczeniem  arft>ztu- słedczr-go.

O t r u c i ?  s a e j a  p o l i c j i  

l o n d y ń s k i e j .
W edług depesz ag^ncyj telegraficz

nych, szef po licji londyńskiej,.sir W illiam  
•Harwood miał b jć  otruty

p o d c z a s  d o r o c z n e g o  
b a n l u e l u ,*

wydawanego w ratuszu londyńskim  na 
‘icześć nowego lorda mera Londynu.

W iadomość ta w ydaw ała się nie
prawdopodobną, wobec tego, że u żad
nego z innych, licznych uczestników ban
kietu me stwierdzono oznak otrucia. 
Istotnie; ja k  się okazuje, zamach nastą
pił w dniu instalacji nowego lorda mera, 
połączono w ięc jedno zdarzenie z dru- 
giem.

W edług londyńskiego „D a ily  Maila**, 
sprawa przedsfcfwia się ja k  następuje: 
Ju ż przed dwoma tygodniam i nadesłano 
do Scettland Yard, głów nej siedziby po
lic ji londyńskiej, paczkę pócztową. W 
nieobecności szefa. po licji otworzył ją  
jego zasCępcs i znalazł w niej

p u d e ł k o  c z e k o b t i e k ,
Odrazu jednak z w ió d ł uwagę jego brak 
na pudełku adresu wysyłającego, oraz 
fabryki czekoladek, wobec czego odesłał

czekoladki', jak»» podejrzane,"m iejskiem u 
laboratorjum  chemicznemu do zbadania.

D nia 9 b. m. nadeszło drugie pu
dełko pod adn.sem szefa policji. Tym 
razem otworzył je  s ir  W . Harwood, a nio 
nie w iedząc o posyłce poprzedniej,

s p o ż y ł  d w ie  czekoladki
i poczęstował niemi sw ą sekretarkę oso
bistą, j>. Drysdale, która jednak, będą® 
zajętą, nie spożyła ofiarow anych sobie 
czekoladek, a zanim zdążyła to uczynić, 
szef je j dostał gw ałtow nych boleści i 
wymiotów'.

W ezwani

l e k a r z e  s t w i e r d z i l i  o t r u c i e ,
a w zbadanych czekoladkach znaleaiono 
arszenik lub strychninę. Zdaniem le ka
rzy, s ir  W. Harwood zawdzięcza swe o- 
caienie temu, że doza trucizny była za 
siln a  i wyw ołała wym ioty. W każdym  
razie stan otrutego je s t bardzo ciężki.

Rozmaitości.
F m a n s e  b . c e s a r z a  W ilh e lm a
znajduję się widoczni© w nienajgorszym  
stanie, skoro mógł swej narzeczonej 
zrobić prezent ślubny w artości 800 m l. 
m orek niem ieckich. M ianowicie po lecił 
wy onnć dla niej w B erlinie  dyadem 
brylantow y i kolczyki. Na dyadem zu
żytkowano 70 i brylantów, z których naj- 
mn ejszy waży pół karata, w*zystkie zaś 
w yróżnia ą się nadzwyCza nym blaskiem  
i prześlicznym i kształtam i.

D onosząc o tem „Von> a.-ts*, do
maga się, aby rj.ąd nie pozw olił r.a w y
wóz tycb kosztow ności, o p e ru ją c  się 
na ustawie, w strz\ mu ące.j ucie:z:sę k a 
pitałów poza granice Rzeszy.

K a r a  z a  s a m o b o j s i w o .
W Anftlji iitnieje i r£wo, wediug kió- 

re^i\ jeżeli dwie osoby liposUmow.ą po- 
ptłntć .vspólnie samobć siwo, tó ta z nich 
któr.j uda się uratować, podlega Karze za 
zabó stwo.

Świeżo w ł :śnie przed sądem w Lon
dynie staiKjla pani Maud Uihbert, która, 
zakochawszy się w bracie swego męża, 
uciekła z domu mężowskiego ze siw a- 
fcrem > postanowiła rezem z nim popełnić 
sam obó^U o.

Obo e otruli się gazem oświetlającym 
panią H bbert jedna.; zdołano przywrócić 
do ilycra, a gdy w.cdług obowiązującego 
pr wa stanęła przed sądem, skazano ją na 
dziewięć niić>ie;cy robot przymusowych

John Chtisworfh i inni wybitni ; pisa
rze ang;eł;cy podali wspólną do króia 
prośbę o ułaskawienie nieszczęśliwej.;*

E U a łż e ń s t w a  wnućzka 
z b a b k ą .

George Eye, młodzien ec iic/ący lat 
18 i jego Babka łat 63, z Calais, Ale. w 
Stanach Z,ednoc?onych, urządzili’ sensa
cyjną ucieczkę do Kanady, gdzie wzięli 
ślub kościelny. Babcia podała wiek swój 
na 43 wiosen.

Dopiero po ceremon i ksiądz dowie
dział się, le  „młoda para“ są to bliscy 
krewni. Udał się naiychaiiasi do Calais, 
przerwał ucztę weselną i zabrał dokument 
ślubny.

Okazało się, ie  powodem małżeństwa 
był poprostu... interes.

Babcia ma me*a paralityka. G. Eye 
s>n jej córki najmłodszej uirzymuje rodzi 
nę Babcia wl<,c lękając się, i.e może po
moc te utracić, postanowiła wnuczka ze 
sobą ożenić. Paralityk mąż na to się zgo
dził, wnućzek również nie piotestowai i 
w rezultacie para wzięła ślub w Kanadzie.
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K siężniczka T erab ak
Komedja niebiańska w 6 aktach P. CARLSENA. M!Ą MARA. .

Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o s p .  p., ostatni searn » j .i i  w.
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O G Ł O S Z E N IA  Z W Y C Z A JN E .

M N U M M H H M H
D z i d  w i e l Ł t a  p r e m j e r a !

Arcydzieło francuskie wszechświatowej wytwórni Pathe-Consortium, odznaczone na tegorocznym 
konkursie kinematograficznym w Paryżu pierwszą nagrodą „Grand-Pi:ix

9 9 AGONJA ORŁOW 9 9  (Bl A g o n i e
d e s  A i g l e s )

Wspaniały 
dramat w  
7 aktach.

S B

ekranu, chluba Francji SEVERIN MARS
jego  partnerka GABY MORLAY.

Bajeczna reżyserja, stylow ość strojów, w spaniale zdjęoia m iejsc historycznych, wybitna gra artystów, wszystko co w  innych obra
zach stanow i najistotniejszą ich wartość; schodzi tu na drugi plan, wobec potężnej namiętności, dość silnej, by tchnąć życie w  w y

wołane z poza grobu postacie i obudzić prawdziwe gorące uczucie w  sercach widzów.

Gotujcie, smażcie, 
pieczcie tylko na

K U N E R O L U
tłuszczu roślinnym  

smakoszów.

S a l a  F i l h a r m o n j i ,  D z i e t n a  2 0 .

e z w f lR T E K  « y * * ? ;¿ r r d*CCS.

Wieczór Chopinowski
program w/pelnl :

W A C Ł A W

Lewandowski
(F tP lłp im )

Program ; Chopin: B allada A a-dur Hallada F-m ol Nokturn F -d u r —  
Im prom ptu Ge»-dur Im promptu Pia-dur Polonoz Fis-m ot Scherz« 

H-moI. Preludjum  H-m ol Sonata H-m ol.

B i l e t y  do n a b y c i a  w  kasie F ilh arm o n ji codziennie od godziny
10 do 1 i od 3 do 7 wiecz.

' Szefostwo Intendentury 0. 0, K. Nr. IV, «ota
cza konkurs na

sprzedaż od 5 do 6 wagonów odpad
ków z drzewa (karpiny i kory) oraz
17€ klg. zepsutych konserw. Przeznaczo
ne do sprzedaży obiekty są do oglądnięcia: drze
w o w  Składzie Opalowym (Łódź, ul. Przejazd 88), 
konserwy w  m agazynie Okręgowego Zakładu Go
spodarczego Nr. IV w Łodzi przy dworcu Kali
skim. Do oferty należy dołączyć dowód złożenia 
2 wadjum od oferowanej ceny.

Oferty w  zamkniętych kopertach przyjmuje 
Okręgowa Komisja Zakupów w Łodzi, ul. Zacho
dnia 37 do dnia 7. Xtl. godz. 10. Rozpatrzenie 
ofert oraz ewentualny ustny przetarg odbędzie eię 
dnia 7. XII. o godz. 10-tej w lokalu Okręgowej 
Komisji Zakupów.

D a m sk ie  p a lta ,  
S u k n ie ,  

B lu zk i, 
S p ó d n ic z k i, 
F a r tu c h y ,  

oraz B ie liz n ę  
sprzedaje najtaniej 

firma

„ U (S S a T
175 175

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. P R U S S

145. Piotrkowska
Et« klasy roboti

1 4 5 .

2n plamkowani« oraz wprawiani« zębó) 
opłata podług taksy.

Or. m e*.

Józef SZWAJGER
akuszerja i chor. kobieca.

POMORSKA 7.
Przyjmujo od 3 do 5 po pot.

Dr. IN. Łagunowski
Choroby tkórne t weneryczna. 

Przyjmuje td 12 do 2 po poi 
1 od A do 8 wieos.

Edmund K A D Y N S K I
ul* Nawrot Nr. 20.

POLECA
?o wie-getry podług m iary % w łasnych i p c  

rzonycn m aterjałów, kraw aty, podpinki, 
sz p ilk i fantazyjne da włosów, grzebienie 

wyrabia i naprawia.

Ir. i .  S Z R E IB E R
• Choroby chirurgiczna.

S IE N K IE W IC Z A  9. 
Przyjm uje od 6— 7 pp-

Do pracujących!!
«yygLjr y  ^ Każda rodzina może 9ię za- 

opatrzyć v. uiałi towary (bieltó- 
niane) gotowe damskie palta I 
płaszcze (joBienne i zimowej, go- 

IpBaaif» towe męskie palta (je^enne i zi- 
mowe) Swltry. purpury, pościelo- 

^ a ii1 we, barchany, fianele, surówki
i  inne.

WYPŁACAJĄC RATAMI
„W YGODAPOL“
KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu.

Ogłoszenie zachować.

Dr. L PR9BULSKI
POWHÓCIŁ.

^Specjalista
li«rćb skórnych «ło*ó*. 
weneryeznyeS. moer, motelo

wy eb, leczenia śwlswe» 
(lamp* kwarcowa) 

cd 0—2 1 5—8 o i 4—4 
dlm Pad 

ZAWADZKA M t.

n ü ü

M e b l e  I  A rh lr e tn a s .

Snowacz
aa taowadło aeęhaoiczM 

(zettel i kormis) poszukiwany.
Wiadomość: Zawadzka 18 

u portjera.

Różne nowe i używane; sy- 
pialka, białe, stołowy, sza
fy białe, dobowe oraz oto
many. ieżaki, biurko. —  
Sprzedaje po cenach przy

stępnych, 
Piotrkowska >6 261, m. 4,

II piętro, front

lile spili:
le, stołowe. urządzenia 
aa, szafy, tótka, krzesła 
ikla oraj wszystko 90 
i w «airea meblarsko-

sypialnia, 
knebenn 
wiedeński 
wehodat

stolarski.
Ceny konkurencyjne!

W. PRZEŹD ZIEO KI 
.  Piotrkow ska M  108,

Pierwszorzędny

MONIUSZKI M ll
przyjnrale od 6 I pól —7 p.„p. 

Niedziela od 10-12 
Urolog

cboroby nerek, pęcherza 1 dróg 
moozopłeiowyeb.

D r. Dutkiewicz
Ordynator Szpitala M iej

skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych.

Piotrkowska 50.
Przyjmuje: od 0—11 I od 4—7

D r. m e d .  B R A U N
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłciowych. 

Przyjm. 10—1, &—8. panie 4— i  
Południowa 23.

RRACOIEC DAMSKI ZEUGSONOWA
wykonywaj« obstalunki podług 
ętUtslek modeli. Mająe tani 
lotal, azyle po bardzo niskiej 
ceftle. Palta od 12000 mk , ko- 
stjnmy od 15000 mk. Ceglelnii- 
na 47, front, Fajgenblat. 81-5)

Przyjmuje od 11—3; w niedzie
lo 1 Śwląta od 2—4.

Ul/ 6 Sierpnia (Benedykta) I. 
Choroby kobiece, skórne I we

neryczne (kob.). 
Uewanie włosów na twarzy 

elektrolizą.

Ogłoszenia drobna» ■ 
AAA Kupuje meble,,
dywany, garderób«, mazzyny d# 
szycia, pł»cq najlepiej, Walnraioh, - 
Benedyku 2814—30
rTlsdrawa Jóief Zagub;! dowSd 
■D oiobltty, wydany z «m- Słu
pia, i kart« demobilizacji z Oru* 
dziądza. 3006—3
Ti7km do aprzedania 2~pi? 
17UI1J trowy, murowany przy 
■I. Wióbla i* 12 przy Aleksan
drowskie], cen» przystępna, wia
domość aa m'e]sea u gejpoda- 
rta.__________________ 3008-1

Fortepiany, i
zagraniczne peleca Chodkowskl, 
Sienkiewicza 26. 3001—€
/'rabowskl Ign&ey zagubi! kar- 
”  tij od paazportu, wydmą * 
fabr. 8zweikerta. 3 03—1

Mieszkanie; ¡SSKS?
urzędnik pai;et«r. poszukuje 1 
pokoju x osobnem wejściem, a 
chr/eścllańsklago gozpodarza Inb 
inteligentnej rodziny, za dobro
wolną ugodą 1 wynagrodzeniem 
20—26 minut od rogu Piotr
kowskiej—Przejazd. Zgiozzenla 
Kilińskiego 70 u dozorcy.

Maszyny do szycia
nowe, używ ana na raty, czyści, 
reparacja Bracia Bürger, Piotr*
kawaka Ja 32.___________2931—0
nrzyoląKai »ią auzj pies, leb 
 ̂ iółty. kolo uszu ciartie pla

my, maści czirnej. pod apode* 
zótty i łapy zólte. Prawy właś
ciciel mota odebrać zi zwrotan 
ifpaztów, Fabryczna 18, m. 15. 
Qiubertowicz Janina zagubił»
O  piszport polaki, wydany w  
Lodzi. 2988—t
TIToinSkowi Aiekaandrowl skra- 
”  dzlono portfel a kartą bez

terminowego urlopn. wydaną 
przez P. K. U. Łódf. onz kalą- 
taczką Związkn klasowego. __

Vv>*dawoa '¿knyi Wojewódzki N. P. ik "ttppzono w drujiiprfii .praoa*. Pra^jaxd ÏT RedatLor odi*uw iedïialny PAVVífL URÖANLAhu


